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=---------- , ■ ■ . - ■■ ------------------—1Poznan 9 6 maja. Na posiedzeniu pruskićj izby 
selskićj z dnia 2 maja złożył poseł pleszewski, Nie- 
lewski, następujący wniosek do laski marszałkowskiej:

WNIOSEK..
Izba poselska raczy postanowić, ażeby na zasadzie art. 
konstytucyi zamianować komisyą śledczą, tak co do 

fitów przytoczonych już w wywodach interpelacyjnych z d.
11] kwietnia 1859 r. i 12 maja 1860 r., jako tćż co do in- 

ych z poprzedniemi w łączności zostających faktów, które
.liniój dopiero doszły do wiadomości wnioskodawcy.

Mianowicie,
I. Co do faktów, że prokląmacya rewolucyjna prze- 

iko cesarzowi rosyjskiemu, datowana w Londynie dnia
3 maja 1858, została tajnie przedrukowaną w Poznaniu 
¡urzędowego polecenia i że urzędnicy rozszerzali te prze­

taki tak w kraju jak za granicą: w kraju, dla prowoko­
wania Polaków, zagranicą natomiast, a'w szczególności

pj rosyjską policyą, dla wzniecenia podejrzeń, prześlado- 
iiń i nieukontowania; przy czóm dodać wypada, że roz­

siane i udzielane tym sposobem proklamacye, wydawano 
i oryginały londyńskie, nie zaś za przedruki urzędowe.

H. Co do faktów, że urzędnicy tójże samćj władzy 
reilóra przedruk i rozesłanie rewolucyjnych proklamacyi spo- 
- odo wała, byli jednocześnie sprawcami licznych artykułów 
¿ennikarskich w kraju i za granicą, wystawiających wäzyst- 
¡8 kraje polskie jakoby ognisko spisków rewolucyjnych;

że w związku z temi zabiegami, rozsyłano do różnych 
uędów państwa pruskiego, przez tęż sarnę władzę w druku 
ijdawane tak zwano „Poufne Wiadomości'1, w któ- 

owe gazeciarskie iosynuacye urzędownie, stwierdzano
ificyalną stanowczością;

że tak zwane „Poufne Wiadomości“, tegoż sä-
) właśnie dnia, to jest 25 lipca 1858 się zaczynają, 

Słtórym przedrukowane proklamacye rewolucyjne roze- 
1 ino pocztą osobom prywatnym jakby oryginały lon- 
tokie;
i że tak zwane „Poufne Wiadomości“ szczególnie 
Wy się częstemi około tego właśnie czasu, kiedy się spo- 

oiewano przybycia cesarza Aleksandra do Warszawy, i że 
Sptdy właśnie rzucały podejrzenia ną stosunki polskie pod 
knowaniem rosyjskićm, a mianowicie na radośnie przez 
sfahtę witaną emancypacyą włościan;
4 że, wreszcie, w związku z izeczonemi referatami dzien- 
lafiarskiemi i „Po ufne mi Wiadomościami1, ówczesny 
’■"tzes naczelny W. Ks. Poznańskiego, wydał d. 24 lipca 
c958 reskrypt do urzędników, w którym wzywał ich do 
oijności naprzeciw mniemanym, rzeczywiście jednak zmy- 
»tnym i stworzyć się mającym knowaniom, a mianowicie

chwytania rewolucyjnych proklamacyi, porozsyłanych 
ipiero dnia następnego, to jest 25 lipca 1858 r., przez

[(tóze osobom prywatnym.
j. III. Co do faktu, że sprawozdanie odczytane przez 

w izbie poselskiej w odpowiedzi na pierwszą interpe- 
polegało na świadomo nieprawdziwych poda-

'ich wyższego urzędnika, którego umyślnie wysłuchano
0*celu ułożenia odczytanój w izbie odpowiedzi; 

ei , i że tenże urzędnik w listach z dnia 6 kwietnia i 11 
Oietnia (które późniój przy rekwizycyach sądowych na- 
¡1’ano pismami „treści urzędowój“) nazwał śledztwo dyscy- 
Jaarne ,,śmiesznością“, i podległego sobie a do dyscypłi-

>rnego śledztwa pociągniętego urzęduika uspokajał zape-
-aieniem: „Pan podsekretarz stanu Sulzer i pan taj. rad.
« 1 (Noah) powiadają mi, ażebym w ich imieniu panu oświad- 

iż to (śledztwo dyscyplinarne) czczą tylko jest
lr“>ą, i że pan wyjdziesz z niego bez żadnój szkody.“
, IV. Co do faktów, że pomiędzy urzędnikami W. Ks. 
pnańskiego istniał spisek, który wydając się pod fałszy­
wi nazwiskami za polski rewolucyjny komitet, wyszukał 
'.Anglii jakiś podrzędny klub komunistyczny, w trwałą z 
i wszedł korespondencją, malował mu stan rzeczy w 

j »Isce jako zupełnie podminowany, porównywając stosunki 
W z beczką prochu, która tylko iskry zapalnój do wy- 
cllę potrzebuje, wzywał go do urzeczywistnienia swoich 
7* * podżegał go wreszcie do rewolucyi socyalnój, do 

i? szlachty polskiój i duchowieństwa a nawet do zamor- 
, ania cesarza Francuzów ;

ji, że spisek ten zapisywał sobie u klubu komunistycz- 
r cmisaryuszów do krajów polskich, mianowicie do kra- 
’ Pod berłem rosyjskićm i że jednego z tych emi- 
Wuszów zwabił rzeczywiście do Wielkiego Księstwa 

¡Jakiego, ażeby, dozwoliwszy mu spokojnie nieta- 
'¿,?ne80 pobytu do rewolucyjnych, jakkolwiek bez 

'su pozostałych zabiegów, uwięzić go potóm policyjnie 
iCia?lę w*gilią wyborów poselskich na jawny dowód istnie- 
otół knowań rewolucyjnych, i uwięzionego dać ukarać, 
‘Sien'8^ S^a^° Przez I wyrzeczenie nań kary dwuletniego

HjŻ0 w „Poufnych Wiadomościach”, schwytany ów 
hi^usz * pomiędzy innemi także jakoby przejęta rewo- 
istf P/nMamaeya, wyzyskiwane były na dowód rzeczy- 
'iüa dnienia rewolucyjnych knowań w kraju; rewolu- 
hpd Pvklstiiacya, do której zredagowania samże spisek

. dostarczył był skazówek i zasad, i na którój 
Rdzenie przesłał gotowe pieniądze do Londynu.

¡¡¡Ov‘ Co do faktu, że memoryał wręczony już w lutym 
r- panu ministrowi spraw wewnętrznych przez urzęd-

Wtorek 7 maja 1861.
nika z temi knowaniami dobrze obeznanego, zawiadomił tegoż 
pana ministra tak o istnieniu i o zabiegach owego spisku, 
jak w ogóle o postępowaniu władz W. Ks. Poznańskiego 
naprzeciw Polakom, że jednak pan minister, pomimo to 
wszystko, onym zabiegom i onemu postępowaniu nie prze­
szkodził, w skutek czego spisek urzędniczy bez przeszkody 
dalój prowadził korespondencyą inkryminowaną aż do dnia 
drugiój interpelacyi, to jest do dnia 12 maja 1860 i od 
dalszych zabiegów nieodstąpił.

VI. Co do faktu, że nie wytoczono dotąd sądowego 
śledztwa przeciwko żadnemu z urzędników, którzy w tych 
zabiegach udział brali.

POWODY.
W uzasadnieniu interpelacyi z 11 kwietnia 1859, a 

mianowicie interpelacyi z dnia 12 maja 1860, nietylko za­
dano urzędnikom podburzającą, systematycznie prowokującą 
agitacyą w W. Ks. Poznańskićm, ale obwiniono ich nadto 
o spisek- przeciwko Polakom, o spisek który sięgał daleko 
po za granice W. Ks. Poznańskiego i państwa pruskiego 
i przed żadnym nie cofał się środkiem ku przeprowadzeniu 
wytkniętego zadania. Wystarczy wzmianka o podżeganiu 
do rzezi szlachty polskiój i ■ katolickiego duchowieństwa, 
o pobudzaniu przez szerzenie z urzędu tajnie naśla­
dowanych proklamacyi przeciwko cesarzowi rosyjskiemu, 
wreszcie o podżeganiu polskiój emigracyi do zamordowania 
cesarza Francuzów.

Jakkolwiek pan minister spraw wewnętrznych oświad­
czył w odpowiedzi swojój na zeszłoroczną interpelacyą, że 
gdyby fakta przy uzasadnianiu interpelacyi przywiedzione, 
miały być wszystkie prawdziwe, sprawa należałaby do pro- 
kuratorył królewskiej nie-zaś przed izbę poselską^ pomimo 
to jednak, w obec powszechnój wiadomości o czynionych 
zarzutach, nie rozpoczęto śledztwa w celu ustanowienia 
przedmiotu czynu, chociaż interpelant, sądowo będąc słu­
chanym, nietylko potwierdził całą treść swojój interpelacyi 
ale rozszerzył ją jeszcze, i chociaż jeden z najbardziój w 
tój sprawie obciążonych urzędników nie wahał się, jakoby 
urągając, przyznać w piśmie publicznóm prowadzenia pod 
fałszywóm nazwiskiem korespondencyi, przez ówczesnego 
interpelanta a dzisiejszego wnioskodawcę obżałowanój.

< Mianowicie podnieść wypada, że nawet odczytane wy- 
sokiój izbie w odpowiedzi na pierwszą interpelacyą spra­
wozdanie, które sporządzono na zasadzie objaśnień umyśl­
nie ku temu powołanego do Berlina urzędnika, opierało 
się w istotnych punktach na świadomo fałszywych onegoż 
podaniach. I tak np. wedle owego sprawozdania, jeden z 
podwładnych urzędników miał rozesłać buntowniczą pro­
klamacją „bez wiedzy i pozwolenia swego zwierzchnika”, 
gdy tymczasem wyrok ministerstwa stanu z dnia 1 lutego 
1861 uwalniający od winy radzcę policyjnego Niederstettera, 
okoliczność wręcz przeciwną stwierdza, gdyż wedle tego 
wyroku, Niederstetter nietylko „z wiedzą i pozwoleniem”, 
ale z uczestnictwem swego zwierzchnika działał, zwierzch­
nika, który właśnie tym jest urzędnikiem co winę nań był 
zwalił. Pomimo to wszystko nie wytoczono śledztwa celem 
ustanowienia przedmiotu czynu, owszem, winni zostają do­
tąd na urzędzie i w sferze swego działania. Natomiast re- 
kwizycye prokuratoryi królewskiój zbłąkały się ku wyśle­
dzeniu przez liczne sądowe przesłuchiwania członków wy- 
sokiój izby i osób z interpelantem zaprzyjaźnionych, jakim 
by sposobem tenże przyszedł do wiadomości faktów, pa 
których interpelacyą swoję oparł, a w szczególności, jakim 
sposobem przeszły w jego posiadanie przedłożone przez 
niego listy Berenszprungowe, które, aczkolwiek niemiały 
numeru kancelaryjnego, nazwane są pismami „treści urzę­
dowój” w sądowych rekwizycyach.

Rodzi się ztąd bolesny i opłakany pozór, że obżato- 
wa»i urzędnicy nie. ze siebie samych, ale raczej w myśl 
rządu działali, któryto pozór mógłby niestety w tój okoli­
czności smutne znaleść potwierdzenie, iż na kilka miesięcy 
przed uzasadnieniem interpelacyi zeszłorocznój zawiadomio­
no rząd o zbrodniczych knowaniach władz, w skutek któ­
rych padły już były ofiary, i że tym sposobem była rzą­
dowi podana sposobność, dalszym zapobiedz nadużyciom.

Przez takie postępowanie żywi i utrzymuje rząd za­
mierzone przez urzędników rozdrażnienie w kraju, podko­
puje zmysł moralny i prowadzi kraj ku materyalnej także 
ruinie.

Ze względu na dobro kraju który reprezentować wnio­
skodawca ma zaszczyt, dalój ze względu na głos człowie­
czeństwa i cywilizacyi, a nawet ze względu na interes sa- 
megoż rządu, widzi się wnioskodawca zmuszonym, jakkol­
wiek ciężkim dlań jest ten obowiązek, raz jeszcze powrócić, 
przed wysoką izbą do tego przedmiotu i niniejszy swój 
wniosek postawić.

W obec dotychczasowój bezskuteczności dawniejszych 
jego interpelacyi, powinno przynajmniój nastąpić sprawdzej 
nie tych faktów, które urzędnikom zarzucono. Wniosek 
zupełnie jest usprawiedliwionym, ponieważ samże rząd, 
jakkolwiek winę uznawszy winnych nie znalazł, przyznał 
przecież wagę w mowie będącćj interpelacyi, podpisani zaś 
pod tą interpelacyą a wnioskodawcy obecni cheą przez spra­
wdzenie faktów niezbity przynieść dowód zupełnój prawdy, 
ażeby z góry zapobiedz możliwym zarzutom późniejszym, 
jakoby z niedowiedzionemi występowali twierdzeniami.

Co po sprawdzeniu faktów należałoby jeszcze uczynić,
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— Mamy dziś przed sobą tekst mowy, którą ęesarz 
austryacki dnia 1 maja miał do członków obojga izb jąjjy 
państwa zgromadzonych w Wiedniu. Mową ta, którój treś(ć 
pokrótce zamieściliśmy pod rubryką Austryi, brzmi $ do­
słownym przekładzie jak następuje:

„Zacni członkowie mojój rady jjaństwal
Otwierając pierwszą waszę sesyą, z zadow.olenieig wi- 

dzę zgromadzonych.tu arcyksiążąt, członków mojego 99J8R, 
tyle wysokich książąt kościoła i głów dostojpyga, rodzin 
cesarstwa, jakotćż znakomitych npężów, których, ęlę^ywotnie 
powołałem do izby .panów, i serdęęznie wąs. witajn. , , ...

Również i wąs serdecznie pozdrawiam^panę^ip,:depu­
towani. Wzruszony jeszcze jestem radośnie tyjoipg ącjyeśatąi 
dziękczynnemi, jakie mnie doszły z ięna se|inó»‘. '

Te objawy lojalności i patryotyzmu są iąi, ręiśjąj.$(ą, 
że mogę was, panowie, uważać zą,, wysłąnypbj,$?kołą 'tych 
zgromadzeń posłanników porozumienia dją wąsyst^ję^.s.tron 
zbawiennego, tudzież bogatój nadziejami przy^^jci', jaką 
sprowadzić pragniemy przez wzajemne zaufanie’, Sprawiedli­
wość i dzielność. /

Trzymam się £$ale tego przekonania, żę wolnje-jmsty- 
tucye obok sumiennego strzężęnia i pr^eprow.^dzenią ząsad 
równouprawnienia wszystkich ludów cesarstwa^ rówgpspi 
wszystkich obywateli w obliczu prąwa ¡4
tantów ludu w prawodawstwie, sprowadzą zbawcze nrźftó- 
brażenie ogółu monarchii.

To są zasady, które mają, być teraz s p mocą bożą 
urzeczywistnione w myśl dyplopiu z dnia, 20.’ p&ździęrnijia 
r. z. i ustaw zasadniczych ź dnia 26 lutego r. b.

Mając ten cel przęd opzyma, przedsięwziął.ęin.przywieść 
do skutku prawnopolityczne urządzenie (pafis|jia pą.Doijl- 
stawie rozciąguiętćj jak tylko można ńajdalćj samoisjmpsęi 
krajów, a zarazem na podstawie ow£j jedności, kttóej wy­
maga koniecznie potęga cesarstwa, w obu zaś względach 
sankeyonowałem zastósowańie doświądęzopyćłijform,, konsty­
tucyjnych obok współdziałania ciął reprezentacyjnych wjira- 
wodawstwie. ' ' j'®“.

Pragnę dzieło to, odpowiednio do polityki otwartój i 
wolnomyślnój przywieść we wszystkich częściach jnofiarchii 
w równój mierze do rozwoju; i to jak tego wyma^'(braiwo 
i słuszność, z uwzględnieniem przeszłości każdego z psoBha 
królestwa i kraju, jakotóż z równą 'miłością i starannością 
dla każdego z tylu szlaćljctnych narpdów, które o<j więków 
pod berłem mojego domu po bratersku są połączone.1 ! ’

Już prawie we wszystkich krajach sejmy krajowe są 
nietylko stósownie ao konstytuę^ Rządzone, ale oraz już 
się zebrały. Nie są one ju| wi^c^f zagadką, lecz {aktem; 
fakt ten w regularnie powtarzanych1 żgroma<izeijiąćK:'śię, 
otrzymywać będzie z ępku na rok copiz , wieksz^uit^ibb- 
dzenie; albowiem najlepszą i najbespiecznięjjSzą |pr^ąj^ei 
jest czy Do

Tym sposobem kraje będą przemawiaj do mnięHi>rzez 
usta swoich reprezentantów; ‘za pomocą teg'o tóp^dśhódiijó^o 
objawu nabędę niewątpliwie wiedzy o tćm„ co.zą'Źbąwiefine 
poczytują; będzie można zaprowadzić pożyteczne urżądzenia 
i utworzyć ustawy , któreby odpowiaciaty potrzebtini';! Ży­
czeniom ludów.

Na ten rok wszelako szczęśliwie rozpbczęiawmłalń^ść 
sejmów może dopiero późniój być wykotfeżoną; koili&tónbść 
rozwiązania naglących zadań mających ogólne 'znaczenie, a 
przypadających w udziale radzió pńństwa, Wymag^i^litóiei^z 
odroczenia ich. ’ ’

Zadania jakie nas oczekują, nie Powinniśmy sobie tógo 
taić, są zadaniami trudnemi.*1 * ......... .

Idzie wszelako o pokazanie światu, .że poił

pnęgo porozumienia się, iżby pod pośredniczącym 
posumętćj oświńty, obok óbopólnój1 słuiśzttóśći, i pojednaw­
czego usposobienia nie dały się jJezezWyiiijgżylć/>J' i.

Państwo, którego rząd wziął soile iń obówlą^FifFb- 
nić wszelkiój raródowośći i zjednać poważanie zasauzie to­
lerancji w stosunkach prfiWnych i związkach^kótóliAfkYgri 
wszystkięh z osobna pleńiion liifclowyćn' w pańsiwih,’ńiet^ka 
nastręcza wystarczającą przestrzeń "dla ftiidatńbwWerfo tyżre- 
stu rozwijającej się narodowości, ale órkz i uajpbwńiÓjszą 
daje rękojmią niepodległości i stanowiska w świeóić“ nkka- 
zująćego poszanowanie & oraz potd^i, któha z jódtój stro­
ny wewnątrz żadówalnia, albowiefii polega ód'WofoioŚćfJi a 
drugiój zaś strony na zeWnątrź nieóbw'im?^ wzniććaii ^za- 
dnych obaw, albowiem z natury swój^śtaHPsię utiikfifić Aa- 
mięuycb wzburzeń, jakib zwykły się wyradzać wMM#pstv7ie 
wojen zaczepnych. ° '

W manifeście moim z dnia 20 
świadczyłem, że z zupełnym i
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roztropności i patryotycztćj gorliwości ludów moich pomyśl­
ny rozwój i umocnienie nadanych przezemnie albo na nowo 
przywróconych instytucyi.

Będziecie umieli, przekonany jestem o tćm, dać godny 
naśladowania przykład dzielności a zarazem owego pano­
wania nad sobą, które odpowiada zasadom tolerancyi, a 
wtedy niepodobna, abyście przy końcu sesyi waszćj nieu- 
czuli się zarówno w stanowisku waszóm umocnionymi, jak 
również zaszczyconymi podzięką waszego monarchy i oj­
czyzny.

Zjednacie atoli sobie także sympatye tych wszystkich, 
którzy w utrwaleniu stosunków konstytucyjnych upatrują 
nową rękojmią pomyślności i siły ojczyzny.

Śmiem oczekiwać, że i kwestya reprezentacyi w radzie 
państwa moich królestw węgierskiego, chorwackiego i sło­
weńskiego tudzież W. księstwa siedmiogrodzkiego, stóso- 
wnie do wydanych przezemnie w tym względzie listów od­
ręcznych z d. 26 lutego otrzyma wkrótce przychylne roz­
wiązanie.

Pokładam w tćj mierze zaufanie z jednćj strony w 
sprawiedliwość sprawy, z drugićj zaś w roztropność ludów 
moich, która niezawodnie wkrótce wolną będzie od wszel­
kich przeszkód i wątpliwości i zwycięzką się okaże. Skoro 
zrozumienie! prawdziwego położenia rzeczy, konieczności i 
korzyści urządzeń przezemnie ustanowionych przeniknie lu­
dy, nie zawiodą one zaufania mego, lecz je czynami udo­
wodnią. Jak dawniój tak i teraz stać będą wiernie przy 
boku swego prawego monarchy, a ja z zadowoleniem wi­
dzieć będę reprezentacyą całćj monarchii zgromadzoną około 
tronu mego.

Oddaję się nadziei, że bez przeszkody będziemy mogli 
cieszyć się błogosławieństwami pokoju.

Europa ma uczucie jego potrzeby, aby wypocząwszy 
z wstrząśnień ostatnich lat, przyjść do równowagi i módz 
całą swoję siłę zwrócić ku koniecznym polepszeniom we­
wnętrznym.

Uzasadniona powszechność tego uczucia wkłada na 
mocarstwa obowiązek nienarażania na żadne niebespieczeń- 
stwo drogocennego dobra pokoju.

Austrya uznaje solidarność tego obowiąsku i przeko­
naną jest, że go inne także mocarstwa uznają.

Tóm skuteczniój będziemy się mogli oddawać pracom, 
zmierzającym do trwałego zbudowania nowój epoki pomyśl­
ności przez podnoszenie wszelakićj działalności na polu du­
chowych i materyalnych interesów, przez ożywienie pro- 
dukcyi rolnićzćj, przemysłu i handlu.

Ministeryum moje przedłoży wam preliminarze na rok 
przyszły, z których się przekonacie, że nieustają usiłowania 
około przywrócenia równowagi w zwyczajnym budżecie 
państwa.

Wprawdzie, z powodu wiadomych wam okoliczności, 
niemożna było osiągnąć celu tego, do którego uporczywie 
dążono.

Wszelako zamierzone zaprowadzenie autonomii krajo- 
wćj, obwodowój albo powiatowój, tudzież gminnój, nastę­
pnie zmniejszenie wydatków na wojsko, w obec spodziewa­
nego przywrócenia regularnych stosunków międzynarodo­
wych, każę się w niedalekiój przyszłości spodziewać wido­
cznego ulżenia w budżecie państwa, a w następstwie tego 
przywrócenia równowagi w gospodarstwie publicznćm mo­
narchii.

Ponieważ rząd mój zamierza w m.ektórych gałęziach 
opodatkowania zaprowadzić pożądane zmiany, przeto będą 
wam przedłożone projekta do praw odnoszące się do ta­
kowych.

Zarazem otrzymacie wykaz rezultatów obrotu finanso­
wego z r. 1860 i usprawiedliwienie kroków finansowych 
przedsiębranych z przyczyny nagłości bez przyzwolenia rady 
państwa.

Polecam waszćj jasnćj i dojrzałćj rozwadze propozycye 
względem uporządkowania stosunków między państwem 
a bankiem narodowym, które to propozycye posłużyć mają 
przedewszy8tkićm do zabespieczenia niepodległości tego 
ostatniego.

Inne również ważne sprawy, które wchodzą po części 
w kompetencyą całćj rady państwa, częścią zaś ściślejszej 
rady, zajmą uwagę waszę i wymagać będą pilnego rozbioru; 
nakazałem zaś aby przedłożone wam zostały odnoszące się 
tu projekta do praw.

P ery ody dziejów, w których ludom dozwolcnćm jest 
postępować naprzód na utorowanych już drogach, przery­
wane bywają w ciągu wieków od czasu do czasu stanow- 
czemi punktami zwrotu.

Nam niedostało się w udziale szczęście epoki spokoj- 
nćj i jasnćj.

’ ' Zadanie, jakie nam przypadło za wyrokiem Opatrz­
ności, zasadza się na tćm, aby losy ojczyzny przeprawić 
szczęśliwie przez najtrudniejszy ze wszystkich punktów 
przejścia.

Tąkie zadania nie dadzą się rozwiązać bez wysileń' i 
męskićj wytrwałości', nie bez ofiary^z mienia i brwi; ale 
rozwiązanemi być muszą.

Wy, panowie, przekonani jestem, zechcecie mi pewnie 
dopomódz z ową staroaustryacką wiernością, zdolnością do 
poświęceń i gotowością, jaka się u wszystkich szczepów 
ludowych cesarstwa jako napewniejszy dowód ich szlachet­
nego rdzenia, właśnie w trudnych położeniach ńajświetnićj 
udowodniła.

Wierne moje ludy w ostatnich swoich mnie doszłych 
przemówieniach, silnemi słowy wyraziły myśl, że warunki 
zwiąsku wszystkich krajów mojego cesarstwa muszą być 
utrzymane w swój mocy.

,Uznąję przyjęty w obec wszystkich ludów moich i przez 
owe objawy stanowczo utwierdzony obowiązek mój monar­
szy, w duchu idei wyrażonych w dyplomie z dnia 20 paź­
dziernika r. z., w ustawach zasadniczych z dnia 26 lubego 
r. b. do urzeczywistnienia doprowadzonych, iż ustawę za­

sadniczą jako nienaruszalną podstawę mojego jednegó i nie­
podzielnego mocarstwa, wierny ślubowi złożonemu w uro- 
czystćj godzinie, bronić będę moją cesarską potęg i i mam 
silną wolą, aby wszelki na nią zamach, jako napad na byt 
monarchii i|na prawa wszystkich moich/krajów i ludów, do­
sadnie odeprzeć.

A jak nie będzie zbywać na współdziałaniu naszych wła­
snych sił: tak oby Bóg błogosławiąc nasze zamiary zaczęte 
i dokonane, strzegł i chronił korony i cesarstwa, ludów i 
reprezentantów ich, wszechwładną mocą.”

Mowę tę od tronu, którą cesarz zagaił radę państwa, 
Czas uważa za rodzaj manifestu do ludów monarchią au- 
stryacką składających, oraz za skierowaną nierównie wię- 
cćj na wewnątrz niż na zewnątrz. Upatruje w nićj nową 
rękojmią autonomii Galicyi, do którćj kraj ten dąży, oraz 
określenie stosunku sejmów krajowych do rady państwa w 
tym właśnie kierunku, w jakim sejm lwowski wysłał z łona 
swego deputacyą do tego ogólnego zgromadzenia. „Jego 
CKAp. Mość,“ są słowa Czasu, „wypowiada stałe przeko­
nacie że do zbawiennego przeobrażenia się monarchii pro­
wadzą swobodne instytucye przy sumiennćm zawarowaniu i 
przeprowadzeniu zasad równouprawnienia wszystkich ludów 
monarchii, równości w obliczu prawa wszystkich obywateli 
państwa, i udziału w prawodawstwie wszystkich reprezen- 
tantantów narodów; że przeto budowa prawno polityczna 
monarchii opierać się ma na podstawie samoistności krajów 
koronnych, wytężonćj o ile tylko być może, a oraz na pod­
stawie tćj; jedności, jakićj wymaga konieczność potęgi 
państwa.

„Nie masz tu wyrażenia „autonomia“ lecz nie chodzi 
o wyraz, tylko o rzecz. Bez autonomii niema samoistno­
ści. Niechaj nam więc wolno będzie powiedzieć, że w tćm 
przedstawieniu przyszłćj budowy monarchii, widzimy zapo­
wiedź decentralizacyi administracyjnćj i centralizacyi polity- 
cznćj przy zachowaniu form rządu konstytucyjnych; a to tćm 
bardzićj, że monarcha oświadcza, iż dzieła tego dokonać 
zamierza na zasadach otwartćj i iiberalnćj polityki, przez 
zaprowadzenie stósownego rozwoju we wzystkich częściach 
monarchii, według prawa i słuszności i mając na względzie 
przeszłość pojedyńczych królestw i krajów.

„Dalćj N. Pan uważa sejmy krajowe nie już jako pro­
blemat, ale jako fakt dokonany, który się przez regularne 
sejmów zebrania z każdym rokiem coraz więcćj rozwijać 
w swćj działalności będzie, albowiem dodaje monarcha, że 
najlepszą i najpewniejszą rękojmią idei jest czyn. Jako 
czyn tćż uważać powinniśmy owe cesarskie słowa dopełnia­
jące w pewnćj mierze statuta z d. 26 lutego, i dające rę­
kojmią peryodycznego zwoływania sejmów krajowych. Ustaje 
więc z mową tronową wątpliwość wywołana brzmieniem 
§ 8 statutu krajowego, i kraj nasz polegając na orzecze­
niu monarszćm, śmiałofspodziewać się może, że dzieło or- 
ganizacyi vj sejmie lwowskim z gorliwością odpowiadającą 
koniecznćj i naglącćj potrzebie kraju podjęte, bez długićj 
przerwy prowadzoućm dalćj będzie. Odroczenia bowiem 
wymagały jedynie naglące interesa monarchii, które jako 
ogólnćj natury będące do rady państwa należą. Ogólne 
więc jedynie całćj monarchii tyczące się sprawy są udzia­
łem rady państwa.

„I nie tylko w tych wyrazach monarszych określony jest 
stosunek sejmów krajowych do rady państwa. Jest on wyraźnie 
wskazany w ustępie,' gdzie NP. mówi o różnicach politycznych, 
narodowych i kościelnych w monarchii, które niepowinny być 
przeszkodą do porozumienia się; te różnice nio mogą się od­
nosić do pojedyńczych deputowanych, ale do reprezentacyi 
krajowych w radę państwa zebranych. Również w ustępie, 
gdzie czytamy, że państwo, którego rząd wziął sobie za 
powinność, każdą narodowość zasłaniać, a za zasadę 
uwzględnienie w zadośćuczynieniu stosuekom prawnym i spo­
łecznym każdego pojedyńczego szczepu ludów monarchii, 
daje dostateczną sferę do rozwijania się bez przeszkody 
narodowych dążeń, monarcha przemawia widocznie do re­
prezentacyi narodowych, a nie pojedyńczych deputowanych. 
Nareszcie i najdobitnićj duch dyplomu z 20 października 
objawia się w tćj nadziei, jaką wyraża mowa tronowa, że 
reprezentacye krajów węgierskich połączą się w radzie pań­
stwa z innemi. Rada państwa nie jest sejmem centralnym, 
jak to utrzymywać nie przestawano, ale jest zgromadze­
niem reprezentacyi krajowych, jest reprezentacyą sejmów 
krajowych mającą obradować nad sprawami ogóinemi całą 
monarchią obchodzącemi, a wszystkim krajom koronnym 
wspólnemi.

„W tym tćż duchu, powtarzamy, sejm nasz krajowy 
wystał swych deputowanych, zastrzegając sobie samuistność 
co do spraw krajowych, autonomią i prawa historyczne 
Galicyi.” / '

N. Pan raczył nadać radzcy sądu powiatowego Greuli- 
chowi w Bolesławcu order orła czerwonego ćzwąt tćj klasy.

Berlin, 2 maja. Tutejsza Gerichts Ztg donosi, że 
prezes policyi, baron Zedlitz, wydał nową instrukcją, która 
nowe rozłożenie czynności służbowych dla wyższych ofice­
rów konstablowskieh zawiera. Podług tej instrukcyi odjęto 
pułkownikowi konstablów Patżlfiemu wszelkie dotychczaso­
we jego funkeye, nawet dowództwo nad konstabhmi kon- 
nemi, pozostawiając mii jedynie prawo zachowania subordy- 
nacyi w korpusie konstablów.

— Tutejsze prezydyum policyjne wyznaczyło 100 tala­
rów nagrody temu, ktoby złapał na uczynku ludzi, którzy 
od roku robią sobie zabawę fc rozcinania ostremi narzę­
dziami sukien i innych kosztownych przedmiotów garderoby 
damskićj, a to mianowicie w miejscach, gdzii się publi­
czność w większćj ilości zbiera, jako to: na1 publicznych 
promenadach, przy wńijściach do teatrów, a nawet w ko­
ściołach. . , j

— W Kolonii pojawiły się temi "dniami znowu fałszywe 
we bilety bankowe na 25 tal. p

— Obiedwie izby przyjęły nowellę do powszechnćj orf, 
dynacyi procederowćj, która władze pozbawia wpływu, jakiFŁ 
dotąd przez nadawanie konsensu mogły z powodów po ­
litycznych wywierać. Izba panów ukończyła obrady n&dftsi 
prawem o podatku gruntowym. Rezultat głosowania jesa 1 
dla rządu pomyślny. Jutro odpowie minister spraw zagn.Jeg 
nicznych, baron Schleinitz, w izbie poselskićj na interpelad 
cyą posła Vinckego tyczącą się sprawy Macdonalda. ajoto

— Królowa wdowa przyjmowała przedwczoraj nazaultj! 
ku Sanssouci bawarskiego posła, hr. Montgelasa, i przyrze-pty 
kła mu podobno, że jeszcze w tym miesiącu wyjedzie diitcd 
Tegernsee, w celu zabawienia tam niejaki czas w kole fa|ag 
milijnćm. Utrzymują, że dostojna ta pani dopiero po urofi 
czystościach składania homagium powróci i zamieszka zaltny 
mek charlotenburski. [<i

— Od niejakiego czasu przechodzą tu znaczne trans*? 
porty koni, które handlarze w prowincyi pruskićj i W.Mij 
Poznańskićm zakupili, do Hanoweru, zkąd przeprowadzaj! 
je częścią do Francyi, częścią do Włoch. Konie te sądo-pe 
brze zbudowane i dla tego są nadzwyczaj przydatne do ka-liryl 
waleryi. i;ąc

— Minister sprawiedliwości p. Bernuth, daje w przy pc 
szły czwartek w swym hotelu wielki obiad, na który mini- - 
strów i wielu członków sejmu zaprosił. k

— Podług wiadomości uadeszłych tu z Królestwa Pol. ito< 
skiego otrzymali jenerał-gubernator Warszawy Paniutyn i odi 
jenerał Zabołockoj dymisyą. Mniemają, że jenerał-guber+ć 
natorem zostanie jenerał Lambert. :acl

dzi
Chełmno, 4 maja. Pisma niemieckie szerzą wiadomo« iii 

jakoby JMćks. biskup chełmiński był zakazał odprawiani iii i 
nabożeństw za dusze poległych w Warszawie, różne wedi ż< 
swęj myśli podsuwając mu przy tćm motywa. Otóż czytaa i I 
w Nadwiślaninie sprostowanie faktyczne, dotyczące z¡ni. 
razem innego szczegółu mającego związek z nabożeństwami! - 
a który dzienniki niemieckie skwapliwie pochwyciły; sprojiami 
stowanie tćj treści, iż „zakaz taki nie wyszedł i wyjść r> - 
może, gdyżby obrażał zasadnicze nauki kościoła i śęiągojtiftó] 
Ea władzę duchowną ciężki zarzut serwilizmu, szkodliwej— 
autonomii kościoła. Prawdą jest tylko tyle, że w fonndpr; 
rady dowiedzieli się niektórzy proboszcze, iż władza dyeáwi. 
żalna za stósowniejsze uważa, aby nabożeństwa te odbywa 
się w cichości. Nieprawdą jest również i to, jakoby zprz 
czyny podobnego nabożeństwa w Chełmnie prokurator ki a 
lewski rozpoczął śledztwo. Pisma niemieckie dziwną zm 
dują w tćm przyjemność, aby okolicę tutejszą za zbunt 10,6
waną okrzykiwać, a Chełmno wystawiać jako gniazdo
buntów, podczas gdy tu największa panuje spokojno! 66 
W skutek tych fałszywych pogłosek więc przysłano pom 88, 
nika prokuratoryi ze Świecia do Chełmna, co znowu baśnkbyS 
dodało paliwa. Rozpoczęte zaś śledztwo o druk zna|M; 
pieśni kościelnćj „Boże coś Polskę“ , którą z naszćj di 
karni zabrano, podało powód do mniemania, iż śledztw 38j 
żałobne nabożeństwo ma na myśli. Co do zabranćj pief: sij 
to dodajemy jeszcze, iż prokuratorya mimo wyraźnego prt 63, 
znania, że jćj jest wiadomą decyzya konsystorzy arcybisfr '*> 
pich w Poznaniu i Gnieźnie, według których pieśń powyżf 90’ 
kościelną jest pieśnią, zdaje się jeszcze co do treści iajłygr, 
wćj mieć niejakie wątpliwości i osnowę jćj za więcćj śwji&79 
tową a nawet rewolucyjną uważać skłonna. Proces 
sprawie byłby ważnym zasadniczo: pokazałoby się. bozir 3g- 
czy opinia konsystorzy, jako jedynie kompetentnćj wlaŁ 42,’ 
w rzeczach kościelnych obrządków i modłów, może sa 52, 
wnie jakićjkolwiek podpadać wątpliwości.” • L®,

KRÓLESTWO POLSKIE. B
Warszawa, 3 maja. Z początkiem maja rozpoczęli^83,; 

nabożeństwa tak nazwane majowe, z nader wielkim u® W 
łem publiczności, zwłaszcza żeńskićj, w żałobie. Męźcz;l 
prawie bez wyjątku noszą czapki czarne, odkąd kapelof 
z oznakami żałoby zakazano. Tak nazwane cylindry nd 
jedynie cudzoziemcy lub urzędnicy. Dzienniki warszawą 
ogłaszają liczne nominacye na wyższe posady sądownicf-m i 
nie podając jednakże co się stało z urzędnikami poprzcWan 
miejsca te zajmującemi. Oberpolicmajster pułkownik K** W 
wadowski ogłosił, że odtąd kawiarnie, bawarye i szynki ‘Ogi 
miast do godziny 8, do godziny 9 wieczorem mogą-Ala 
otwarte/-, jednak z zastósowaniem ścisłćAti rozporządzi 
z 10 kwietnia w tym względzie wydanego. Prezes 
nału cywilnego gubernii radomskićj w Kielcach, 
stanu Julian Kosicki, mianowany członkiem departament.— 
warszawskich senatu rządzącego i posunięty do rangi t| 
czywistych radzców stanu.

ERANCYA.
Paryż, 2 maja. Dzienniki dzisiejsze 

powszeebnioną już wczoraj wiadomość c zgodzie zuPeinsA p 
którćj przyszło między Francyą i Anglią w spfajfte „ 
skićj. Korpus jenerała Beaufort ma, jak mówiliśmy, «F ot 
Syryą w terminie przez konwencyą paryską wyznać z 
zostawiając jednak na załodze w Bejrucie 1000 J
czas gdy rząd angielski znacznie wzmocni stacyą . 1
jćj u brzegów Syryi stojącćj, aby biorąc na się 00t ę -- 
dzialność za bespieczeństwo i spokojność chrześciau i < 
skich, w razie potrzeby mogła działać energicznie. j 
strony słychać, że obok 1500 Francuzów ma jeszcz Ł,. 1 
stać w Bejrucie 500 Rosyan i 500 Anglików. ?ur®L,#i»rok 
wdzie zaręcza, że te wszystkie środki bespiecze = l a 
zbyteczne, ponieważ siły tureckie w Syryi są a° 
do utrzymania zupełnego porządku, zwłaszcza, ze r , 
sza będzie miał wkrótce przynajmnićj A
swemi rozkazami, które to wojsko aż nadto wy„¿jersey 
zapobieżenia, możebnym rozruchom. Turcya w & V! 
wytęża siły swoje jak może, aby okazać, ze o "‘®sró(W 1 
jeszcze stać potrafi i u siebie porządek Pr i 0
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, ,egowiny także w ostatnich czasach znaczne odeszły 
Ski, a Omer pasza ma niebawem rozpocząć kroki wo- 

w razie gdyby odezwy jego i kroki łagodne niezdo-
¡i’tamże przywrócić spokojności i porządku.

Listv prywatne z Turynu, donosząc o ostatnich wy-
Lcb, twierdzą, że zgoda między Garibaldim a Cavou- 

która jest teraz zupełną, nastąpiła głównie w skutek
¡Łów samego króla, który stanowczo na Cavoura nale- 
a. żeby się z Garibaldim pogodził. Rozmowa, w któréj 
«lobadwaj ci mężowie porozumieli, trwała bardzo długo 
Sljkała tysiącznych szczegółów sprawy włoskiój. Wieści

Garibaldi miał ¡wrócić niezadługo na swoję wyspę,
¿dobno fałszywe; spodziewają go się na czas niejaki 
¡.Łno. W Turynie lub Genui ma się odbyć wkrótce

’¡i zjazd najznakomitszych wychodźców węgierskich, wy- 
y obecném położeniem sprawy węgierskiój. Z posia- 

¡ austryacko włoskich słychać ciągle tylko o ucisku, 
gotowaniach wojennych na olbrzymią stopę; około 

my od kilkunastu miesięcy ciągle pracują wznosząc 
to nowe warownie, a temi dniami robiono tam i w 
Pola wielkie doświadczenia z wynalazkiem jakiegoś 

kanina, który jest bombą olbrzymiéj wielkości i siły, 
za pomocą elektryczności, równie w wodzie jako

-[powietrzu i mającą straszliwą siłę niszczenia.
Z Ameryki donoszą dzisiaj , źe konwent Wirgi-

który się dotychczas chwiał pomiędzy Południem 
■Inocą, postanowił ostatniemi dniami znaczną większo- 
oderwać się od dawnego powszechnego zwiąsku i przy- 

się do zwiąsku stanów południowych. Po obydwóch
¡ach czynią wielkie przygotowania wojenne, umysły są 
Izie bardzo rozdrażnione, i potwierdza się także cośmy 
Ji o wydawaniu listów korsarskich. Prezydent Lincoln 
¡¡1 blokadę wszystkich portów południowych oraz oświad- 
że statki zwiąsku północnego ze wszystkiemi korsa­

ki postępować sobie będą jak z rozbójnikami^ mor-

Illustracya Paryska umieściła w ostatnim swo- 
sprMmerze wizerunek i życiorys jen. Chrzanowskiego, 
ć m - We wszystkich gminach rozpoczęto iuż spis ludno- 
pgnftrtóry się co pięć lat odbywa.

— Rezerwa armii tego roku po pierwszy raz odbywała 
trzymiesięczne ćwiczenia i rozpuszczoną już została do do« 
mów. Skutkiem tego systemu będzie można zaprowadzić 
znaczną oszczędność w budżecie wojennym.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 maja. Zmarły niedawno temu w Berlinie bankier Bta- 

rozakonny Izydor Flatau, rodem z Poznania, zapisał w testamencie 
12,000 tal. dla zakładu żeńskiego sierót starozakonnych w Poznaniu.

— Widać obecnie kometę, w znamieniu wozu, czyli wielkićj niedź­
wiedzicy. Jakkolwiek bardzo niewyraźny, dostrzedz go można bez S2kła.

Gnieino, 2 maja. Ow kiedyś i po za granice naszego W. Księstwa 
głośny, cały tydzień trwający jarmark na św. Wojciech, coraz to do 
mniejszych schodzi rozmiarów i z drugim dniem zupełnie się kończy. 
W tym roku przypadł na 29 z m., a stajnie, targowisko i ulice 
targowisku przyległe, w zeszłym nawet jeszcze roku końmi przepeł­
nione, częściowo były próżne. Chów koni u nas, na mniejszą niż da- 
wniój prowadzony stopę, zapewne sprzedaży nie pozwala, a hodu­
jąc je tylko ile potrzeba własna wymaga, pozbawiamy się korzyści, 
jakie ta gałąź gospodarstwa z rozwagą i świadomością rzeczy prowa­
dzona, przynieść powinna. Znam wprawdzie rozległe, bo 30,000 mor­
gów liczące dobra, co to jak mówią, mają ryby i grzyby, łąkę i mąkę, 
które chów koni z swych rejestrów wykreśliły. Dziedzic, racyonalny 
gospodarz, obliczył, że koń, nim lat 4 dojdzie, potrzebuje plew, zgo- 
niu, siana za tyle a tyle, owsa za tyle a tyle, co razem wziąwszy, 
czyni w przybliżeniu 150 tal.; a że cena konia fornalskiego 100 tal. 
nie dochodzi, oczywista więc korzyść dla gospodarza, przemawiająca 
przeciw hodowaniu koni. Rachuba to względna a pozornie tylko pra­
wdziwa; nie tu przecież miejsce do zbicia jej po szczególe; nadmie­
nię tylko, że gdyby wszyscy rólnicy za powyższym poszli systemem, 
a tylko stepy koni nam dostarczały, zapewne wyżój obliczona suma 
za konia roboczego potrójnój doszłaby wysokości. Lecz wracam do 
jarmarku. Koni dobrych widziałem stosunkowo mało, bo i te co pe­
wien obywatel i pewien handlarz z Królestwa na jarmark przyprowa­
dzili, nieodznaczały się zwykłą dzielnością polskich i ruskich; koni; 
kupców zaś z rozmaitych i odległych części Europy zjechało wielu i 
tak z Sardynii, Saksonii, Hanoweru, Szleswiku, z Westfalii i z nad 
Renu i dla tego też; ceny płacono bez długiego targu wysokie. Co 
tylko pod wojsko jako tako było zdatne chwytali Sardyńczycy, płacąc 
od 150 do przeszło 200 tal. za konia; reszta z wymienionych kupców 
nie przebierała tak bardzo, nabywali nawet źrebce dwu i trzyletnie, 
niezważając bynajmniej na tuszę. Źrebca źle utrzymanego w 3 roku 
kupiono w mój obecności za 85 tal., któregoby przed rokiem za 50 
tal. był dostał. Do Włoch poszło przeszło 200; może dwa razy tyle 
do innych krajów; do samćj Kolonii np. wysłano ich 60. Za klacz 
2łotogniadą, wziął p. Mittelstadt z Kujaw, bodajnie z Skalmierzewa, 
przeszło2?00 tal.; wysoka to prawda cena u nas, zdaje mi się prze­

cież, że w Wrocławiu lub Berlinie, dokąd poszła, drugie tylę właści­
cielowi przynieść była powinna. Rogacizny zwykłą spędzono ilość; 
ceny płacono mierne; chlewny inwentarz szedł po wysokich cenach 
od ręki.

I)nia 8 maja odbędzie się u nas sejmik powiatowy. Sprawy pie 
małćj wagi, jakie na nim przyjdą pod rozprawę, staną się zapewne 
powodem, że posiedziciele, którzy na nim głos podnieść mają prawo, 
w komplecie nań zjada.

Z Bukowskiego, 3 maja. „Otóż maj,, śliczny maj, zieleni £ie błoń 
i gaj.“ Dzisiaj fałsz zadają śpiewce, bo ziemia śniegiem się okryła, 
słońce już zaszło, a mróz jeszcze trzyma, tak iż dzieci zabawę sobie 
robią i sankami się przejeżdżają, a rozgłos grucbawek wdraża ludziom 
w pamięć ten anormalny, osobliwszy stau powietrza. Już ojl dwóch 
tygodni gospodarze w rozpaczy, bo nietylko zimowe i wiosenne zasiewy 
na największe niebespieczeństwo narażone, nietylko tereśniowe, apry- 
kozowe, jarząbkowe i innych drzewek liście i kwicie oraz rozsada już 
pomarzły, ale nadto praca w roli utrudniona, przewleczona i niedo­
kładna. Codzienne wichry, śnieżne zawieruchy, grady i deszcze, po 
łączone z nocnemi przymrozkami ani roli dobrze uprawić, aui z robo­
tami pospieszyć nie dozwalają. Ludzie w skutek zimna przy pracy 
wytrzymać nie są w staGie. Dzisiaj żadnego jescze zdania o szkodli­
wych skutkach tśj pogody wypowiedzieć nie,|można, aie najbliższa 
przyszłość szkody te oka że.

W okolicy naszój pojawiły się, wilki. zieci z Wąsowa były na 
błotach czajczych jaj szukając. Pośród błót, na góreczce zarosłej 
krzewinami znalazły w gąszczu łożysko, w któróm 9 małych zwierzą­
tek się znajdowało. Porozganiawszy je na wszystkie strony, wróciły 
na błoto. _ Przyszła matka tych zwierzątek, a niezastawszy młodych 
w gnieździe, poczęła biegać do koła, szukać ich i znosić je na po­
wrót do łożyska- Temu zajęciu się młodemi miały dzieci do zawdzię­
czenia, że ich nie napadła choć były blisko, aie niezuając zwierzęcia 
bez obawy dalej szukaniem jaj były zajęte. Nazajutrz jeden z. tych' 
chłopców przyprowadził w to miejsce starego człowieka. Ten poznał 
w młodych psiakach wilczęta, i kontent, że starój wilczycy nie za­
stał , zabrał tylko jedno wilczę i uszedł. Gdy się wieść o tćm roze-. 
szła i gdy znawcy wilków (starsi ludzie) nieomylnie stwierdzili, że to 
rzeczywiście wilczęta, gdy nawet jeden z ludzi starą wilczycę, widział 
w boru, zrobiono obławę,, ale już nic niewidziano i łożysko próżne 
znaleziono. Z pozostawionych w łożysku kudeł przekonali się wszy­
scy, że to rzeczywiście kudły wilcze. Wilczyca widząc, że siedziba 
jej jest odkrytą, przeniosła się do innych borów. Siad wędrówki wi­
dziano wprawdzie, ale dotychczas nie odkryto jejipobytu. Zapewne 
znajdować się będzie w rozległych borach grodzisko opalenickich, -

Dla pogorzelców w Swięciechowie.
Złożono do rąk redakcyi: Z przeniesienia 70 tal.
L. K. 10 sgr. M. M, 10 sgr. X. W. 12 śgr.

"*" "" " ii '»
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski. w ,I:'o i

li Przy dzisięjszem dalszćm ciągnieniu 4tej klasy 
k tól. pruskiej loteryi klasowej padła 1 główna 

Bl 20,000 tal. na nr. 9582. 1 główna wygrana 
lal. padły na nra 48,163 5 wygranych po 
tal. na nra 1816. 4ł,029. ol,691. 67,843

¡3
II¡wygranych po-lOOOtal, padły na nra 64. 1799 
¡1 10601. 11,187. 15,070. 16,235. 16,428. 19,624.. 
„¡26,097. 30,204. 31;674. 35,232. 38,564. 38,71o.
• 40 457. 51,558, 51,956. 58,3i3. 61,899. 63,830.

66 985. 70,115. 71,965. 72,099. 79,659. 81,746. 
11.88,875. 89,024. 90,280 i 91,782.
.»wygranych po 500 tal. na nra 181. 3062. 3204. 
aś6993. 7921. 8091. 8151. 12,085. 12,759. 13,023. 
A. 17,160. 17,833. 19,137. 19,800. 22,314. 23,958. 
5.27,565. 32,764. 32,885. 32,887. 33,802. 35,285. 
4 188,555. 38,653. 42,152. 44,912.45,331. 45,498. 
e . 51,271. 51,751. 52,155. 52,754. 53,279. 54.787. 
•*. 63,639. 64,257. 66,970, 69,259. 69,920. 69,964. 
A 71,583. 74,631. 74,807. 74,835. 74,904. 75,811. 

78,173. 78,251. 78,425- 81,507.81,600.84,648.
190,530. 91,092. 91,928 i 94,027.
wygranych po 200 tai. na nra. 643.1370. 1529. 
2879. 2940. 3093. 3779. 4034.8225.8897.9113. 
10,643. 10,825. i 1,450. 14,144. 14,186. 16,390. 

11.17,609. 18,989. 21,383. 24,939, 25,756. 26,583.
36,072. 36,857.31,521.40,039. 41,217. 41,396. 

“K. 42,390. 44,654. 45,996. 46,860. 48,109 50,253. 
H 52,609. 52,977. 53,779. 54,869. 55,615. 58,605.

62,517. 64,781. 65,348. 65,592. 66,661. 62,312. 
'>,70,029. 70,089.70,341. 70,602. 71,194.71,500, 
■i 71,970. 73,014. 76,489. 77,415. 80,140. 81,665. 
i’. 82,364. 82,850. 84,148. 84,517. 84,769. 86,624. 

W 93 371. 93,562 i 94,851.
Berlin, dnia 4 maja 1861.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

4 maja o godz. 4>/a po połu- 
izstał się z tym światem nasz 
f syn i brat Władysław Szymań- 
!0tym roku życia.
zeb odbędzie 

godz.
się we wtorek d. 

guuz. 4 po południu.
W sn.atku pogrążeni rodzice 

i bracia.

Zapozew publiczny. [300]
skutek wniosku rządzcy Melchiora Bro­

dskiego w Kamieńcu pod Kłeckiem 
I^ałego, syna już zmarłych malżon- 

jlofy .'’»lentego i Zuzanny z domu Lewan- 
ie sy>« Brodziszewskich, mają się jego obaj 

°Pfl bracia Franciszek Maksymilian i Sta- 
iczo1. Uznać za nieżyjących. Z tych pier- 

w Murowanój Goślinie dnia 
łotr'"‘’biernika r. 1803 i wyniósł się po- 
odPL’ Przed więcój jak 20tu laty do War- 
m SL<* 1 °d roku 1829 żadnój o sobie wia-
. Zginie dał.
:ze SwGnti'-ni zaś r°dził się także w Murowa-
ia ,*e dnia 27 kwietnia r. 1809 i miał 
! łAki u ^32 ztamtąd wyprowadzić, a 
'p jjtjt '848 w bitwie pod Miłosławiem

cp^u wzywają się ninie szóm bra- 
itarC ife»s SZ£k Maksymilian i Stanisław Bro- 

A iłi2nSC^’ u*ch może pozostali,
SIL?Avm0?i sP&dkobiercy, aby przed, albo 

terminie dnia 18 listopada 186 br.
°Sodzinie Utój przed ur. Yeltmanem,

w sądzie tutejszym wyznaczonym, piśmien­
nie albo ustnie się zgłosili, gdy w przeciwnym 
razie za nieżyjących uznanymi będą.

Rogoźno dnia 6 stycznia 1861. 
Królewski Sąd powiatowy. Wydział I.

Obwieszczenie. [1368]
Prowizye półroczne ziemskie za termin 

świętego Jana r. b.5 przez interesentów 
płacić się mające, będą w kasie prowincy- 
alnój Ziemstwa od dnia 12 do włócznie 30 
czerwca b. r. od godziny 8 do 12 przed połu­
dniem z wyłączeniem dni świątecznych i nie­
dzielnych odbierane. Prócz gotowizny przyj­
mowane tylko być mogą’ stósownie do §. 236 
regulaminu kredytowego kupony w tymże ter­
minie płatne.

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 
2 lipca r. b. a skończy się z dniem' 16 
lipca r- b. Po zamknięciu terminu wypła­
ty prowizyi w dniu 16 lipca i po terminie 
wypłaty u Agenta dnia 16 sierpnia Kassa 
nasza płacić będzie zgłaszającym się in­
teresentom gotowiznę za kupony w czasie 
od 20 sierpnia do 23 listopada bez osobnych 
na to mandatów, ale zawsze tylko w dniach 
5 i 20 każdego miesiąca w godzinach przed­
południowych od 9 do 12, a jeżeli który 
z terminów tych na niedzielę lub święto przy- 
padnie, czynność w dniu następnym kasa 
załatwi. Okaziciele kuponów.winni dołączyć 
wykaz przez nich podpisany, obejmujący na­
zwę dóbr, numer, kwotę i termin płatności 
kuponów, a to nietylko w terminie rzeczo- 
nvm, ale i po takowym, inaczój kupony 
zwrócą się na koszt i ryzyko przesyłającego.

Okazicielom talonów wydawać się będą 
w kasie nowe arkusze kuponowe za złoże­
niem wykazu przez nich podpisanego, obej­
mującego nazwę dóbr, numer i kwotę od dnia 
18 lipca r. b.do wyłącznie 18 października r. b., 
późmćj zaś potrzebne jest w tym celu zgło­
szenie się piśmienne do Dyrekcyi.

Ostrzega się iż kasa prowineyalna Ziem­
stwa podczas poboru prowizyi i wypłaty kupo­
nów nie przyjmuje pieniędzy w godzinach po­
południowych.

Kto więc do 12 godziny w południe dnia 
30 czerwca b. r. nie zapłaci prowizyi, nie mnićj 
czyje pieniądze z poczty do rzeczonego ter­
minu kasy nie dojdą winien będzie zapła­
cić prowizyą za przewłokę regulaminem kre­
dytowym przepisaną.

Nadmienił! się jeszcze, iż odkładający za­
płatę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni 
być mogą na długie czekanie w lokalu ka­
sowym dla zbytniego natłoku w tym czasie, 
czego unikną płacąc wcześnićj a zwłaszcza 
pieniędzmi należycie uporządkowanemi, lub 
papierami większój wartości.

Poznań, dnia 2 maja 1861.
Dyrekeya Prowineyalna Ziemstwa.

Walne Zebranie Towarzystwa Rolniczego 
w ptach Odolanowskim, Ostrzeszów skim i Ple- 
szewskim, odbędzie się w Ostrowie w hotelu

Szwarcera dnia 13 maja o godzinie 2tejjpo 
południu. .

Przedmioty obrad pomiędzy innemi:
I. Przyjęcie projektuj zarządu do us taw 

Towarzystwa.
II. Rozbiór pytań;
1) O marglowaniu z zwróceniem miano­

wicie uwagi, a] o ile marglowauie przyczy­
nia się do podniesienia produkcyi? b) jakie 
w pojedyńczych przypadkach były skutki 
marglowania u nas? c) czy wstręt do mar­
glowania u nas zasadza się na niepowodze­
niu w skutek niewłaściwego użycia, czy tóż 
i jakie są inne przyczyny?;

2) W jakich właściwie warunkach utrzy­
manie bydła całkowite lub częściowe na staj­
ni w porze letniej opłaci się i jakie korzy­
ści te dwa sposoby utrzymania przynieść 
mogą bezpośrednio z podniesienia dochodu 
z chodowli .bydła, a pośrednio z powiększe­
nia iiości nawozu, i co przemawia za trzy­
maniem bydła w okólnikach?

3) Czy praca na wydział (akord)] ma 
pierwszeństwo przed pracą na najem dzienny 
lub służbową? i w jakich przypadkach ka­
żdy z tych trzech sposobów, ugody najko- 
rzystniój da się zastóśować?

4) Które są najgłówniejsze przyczyny 
niepowodzenia naszym gospodarzom?

Osoby życzące sobie być przyjętymi na * 
członków Towarzystwa zechcą się zgłosić 
do 5 maja r. b. w listach frankowanych do 
sekretarza Towarzystwa Stanisława Sczanie- 
ckiego w Skoraczewie podA Książem, po tym 
zaś czasie w Ostrowie poste restante do 
tegoż. [1258]

Nakładem księgarni M. Jagielskiego w Po­
znania Wilhelmowski plac nr 16, wyszła 
broszura:
Pogląd na wypadki warszawskie

z dni 25 i 28 lutego t. r.
Cena 7*ja sgr. [1378]

T aukćyTl
W wtorek dnia 7 maja od godziny 9 przed 

południem sprzedawać będę w lokalu aukcyj­
nym przy ulicy Szerokiej nr. 20 i Butelskićj
nr. 10 za gotowiznę publicznie więcój da­
jącemu
meble mahoniowe, brzozowe 

i jesionowe
jako to: stoły, krzesełka, szafy, sofy, zwier­
ciadła itd. itd.

Następnie bardzo piękną garde­
robę damską, bieliznę i przed­
mioty jubilerskie.

Lipschitz,
[1359] król, komisarz aukcyjny.

Obywatelom pow. Inowrocławskiego 
przypomina się uprzejmie o 10 maju, na 
który to dzień przypada wybór deputowa­
nego na walny zjazd landszaftowy do Kwi­

dzyny. Obywateli, którzy osobiście przybyć 
nie będą mogli, lub tóż nie będą nj^eh spo­
sobności przesłania swoich wotów, uprasza 
się o przesłanie takowych, zaopatrzonych 
tylko w podpis P. B. Moszczeńskiemu jia 
ręce kupca pana Wituskiego w Inowro­
cławiu.

Z zakupionych osobiście wm na Węgrzech, 
otrzymałem w tych dniach drugi transport. 
A uzupełniwszy mój skład win węgierskich 
jak najkompletniéj, polecam takowe S?ano- 
wnéj Publiczności w cenach najumiarko- 
wańszych.
[1367J Izydor D. lieinjmer.

! ! Na korzyść ubogich miasta Środy 
i okolicy!!

, odegra koncert
w Środzie dnia 8 maja rb. 

na sali pana A. Hiittnera'
pan 91. Koperski g

dyrektor muzyki
wraz z swoją siostrzenicą; Sletnią
p. »1 ortnną iBąrticwiczoj

na któryj Szanowną ' Pubficznóść uprzejmie

:■ ■ ■■ jhgiíí ezę$6L¡uun<5
1. Duo Concertons na fortepian i skrzypce

p. Lafonta i Herza. . , , ,
2. Wielka Fantazya z Lucia di ïffmmer- 

moor p. Liszta.
3. Air Varié na skrzypce p. C. De Beriota.

Część II.
4. Variations Concertons na fortepian i skrzy­

pce p. Herca i C, De Beriota.
5. Carnaval de Venís na fortepian p. J, 

Schulhoffd,
6. Wielka Fantazya (Duo Concertans) p. C. 

Beriota i Osborne.

Koncert rozpocznie się o 7 godzinie. 
Płatka od osoby wynosi 7 sgr. 6 fen.

bez ograniczeniamiłosierdzia.
Konferencya To w., św. Wincentego 

a Paulo w Środzie. [1332]

Ważne dla każdego.
Do wygubienia natychmiasto­

wego w pojedyńczy sposób
szczurów i myszy, 

na zawsze, nawet gdyby tako­
we w ogromnej ilości się znaj­
dowały , do wypędzenia icli 
radykalnego w sposób zagad­
kowy, polegamy nąsz skład komisyjny 
prawdziwie amerykańskich ligułek, wcale 
nie trujących i nie szkodliwych zwierzętom 
domowym, w paczkach od 10 sgr. do 2 tal. 
i gwarantujemy za radykalny 
skutek wedle życzenia, gdyż 
skład i arcanum tych ’pigułek są tego ga­
tunku, że pigułki owe w każdym 
przypadku radykalny skutek z pew­
nością zabespieczają. [1328]



4

Skład win węgierskich en gros et en de- 
tail Jakoba Ticliauera przy ulicy 
Sredniój nr. 31 naprzeciw sklepu ratuszo­
wego poleca swój znaczny zapas najdosko­
nalszych win naturalnych po nader umiar­
kowanych cenach. [1308]

Walne zebranie Tow. Naukowój Pomocy 
dla powiatu ostrzeszowskiego odbędzie się 
dnia 24 maja b. r. o godzinie 11 rano w 
Kempnie. [1375]

Przybyli do V*oznaula.
Dnia S maja.

Drylieh na wańtuchy i płótno
poleca'Ludwik Jg, LowliisoIiM,
[1175] przy Rynku nr. 84.

Nauczyciela domowego r oszukuje się od 
św. Jana b. r. Bliższe szczegóły na listy 
frankowane pod adresem M. B. w Chlewie 
pod Grabowem. [1376]

Szanownych współwyznawców zawiada­
miam niniejszćm uprzejmie: jako odpowiedź 
i żądanie Wysokiego Koła poselskiego w Ber­
linie, na podanie względem duchownych z ję­
zykiem polskim, u mnie w każdym czasie 
przejrzeć mogą.
[1370] Chlebowski.

Biuro moje przeniósłem z drugiego piętra 
na parter po prawój stronie.

Giżycki, radzca sprawiedliwości. 
[1374] ulica Wilhelmowska 17.

W skutek znacznego przychówku 
dom. Wiśniewo pod Wągrówcem ma 
zaraz po strzyży 150 maciór, 100 sko­
pów 41etnicb, 50 cytowek, 50 cytaków 
i 80 jagniąt z marca rb. na sprzedaż. 
Owce są wełniste i zdrowe. Za wełnę 
brało się po 90 tal. [1373]

Ogłoszenie.
Na walne zebranie członków To- jg] 

warzystwaNaukowćj Pomocy powiatu igt 
Kościańskiego dnia 13 maja rb. o go- ■—j 
dżinie 11 przed południem w sali Gą- 
siorowskiego w Kościanie odbyć się

¡fg] mające, zaprasza komitet uprzej- 
jjM mie wszystkich, ile że w tym dniu 
*™ rachunki za rok 1860 i postanowie­

nie walnego zebrania w Poznaniu z d.
20 lutego rb. przedłożone być mają.

O zapłacie składek za rok 1861 __ 
w tymże dniu na ręce podskarbiego sS 
Stefana Chłapowskiego uprą- 
sza się z tóm jednak nadmienieniem, B 
że wielu członków już nawet za rok [gj 
1861 zapłaciło. [1371] [ij]

Młodzieniec, prymaner, zaopatrzony w

Pomorski Portland Cement
wyborny i świeży sprzedaje'? po cenach fa-
brycznych
[1356] C. Calvary.

Ogniotrwałą tekturę na dachy
wybornój jakości, ofiaruje najtaniój i podej- 

hów

Bazar: Wł. dóbr hr. Kręćki z Grembanina, Chłapow­
ski z Turwi, Oskierski z Litwy.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Kallmann z 
Górnego Szląska , radzca miejski Wilma z Staro­
gardu, referend. Wilma, Bankier Wolff i kupcy 
Lachmann i Schubert z Berlina , Manskopp-Beh- 
rens z Frankfurtu n. M., Ziegler z Szczecina i 
Buchbolz z Frankfurtu n. O.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Wilczyński z 
Kr. Polskiego, Hildebrand z Sliwna, kupcy Löve 
z Rogoźna, Steinberg z Wrocławia, Jaffe z Ber­
lina.

Oehmiga Hotel Francuski: Wł. dóbr Swinarski z 
Gołaszyna, pani i panna Knndler z Rybowa, ku­
pcy Schöps z Kobylina, Hübner Wrocławia, Som­
mer z Friedeberga.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr i szambelan król, 
hr. Radoliński z Jarocina, Jasiński z żoną z Wi- 
takowic, rzecznik Lossow z Wrześni, kupcy 
Leichtentritt z Milicza, Rohr, Licbtentag i Löwen­
thal z Wrocławia, Müller z Frankfurtu n. O., Do-

- brin z Berlina.
Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Kamiński z Kościana, 

administr. Waliszewski z Chociczy, bud. Ballen- 
staedt i bud. nsłynów Linker z Gniezna.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Nack z Karlshofn, Schel­
ler z Maniewa, pani Kłobukowska i panna Soko­
łowska z Warszawy, dzierż. Pilaski ze Strumian, 
Kläden z Chwałkowa, kap. Clansen z Leszna, 
Knobelsdorff z Allenstädt i Weidner z Leszna, 
budown. Bordemann z Zbąszyna, major Colomb 
ze Śremu, agronom Urbański z Strzelna, nadleśn. 
Stahr z Eckstelle, ekonomi Lehmann z Garb i 
Ehrenberg z Alsleben. kupcy Bitterlich z Georgs­
walde, Boas z Zgorzelic, Ollendorff z Rawicza, 
Goldenring z Wrześni.

Gdańsk, 4 maja.
Powietrze ciągle zimne i codzienne 

śnieg. Nocami bywają dość mocne przytnwj,.,( 
Wiatr po większój części zachodni i południowj „ 
chodni. . 1 3

Na targach angielskich było mało mchu j j 
zupełny na chęci do pokupu.

Celniejsze pszenice krajowe, osiągały przeszłb I 
godniowe ceny, zagraniczne zaś chociaż piękna, j2 
niój lokować było można. . • >

Kupujący w oczekiwania pomyślniejszych n ’ 
tów o stanie oźmin nie chcą się teraz angaźoi^- 
wstrzymują zakupy; z drugiśj strony produc S 
narzekają powszechnie na nędzny stan zaaie»] ’ 
nie pokazują skłonności do ustępstw. Dla tego 
tylko zawierano interesów i pomimo bardzo ¡¡j 
nego dowozu jedynie słabsze gatunki w cenie] 
się cofnęły.

Targi francuskie pozostały bez żadnój zuj^ 
Transakcye były spokojne i przeszłotygodniowei 
utrzymały się w ogólności. Tylko na niektó 
placach stósownie do mniejszych lub większych 
trzeb miejscowych małoznaczne podwyższeni 
zniżenie cen notowano.

Na naszej giełdzie brak życia i chęci do zik 
Nawet po zniżonych cenach i gotowości do usta 
ze strony sprzedających z trudnością tylko nieljriai 
zawierano interesa.

Gatunki wyborowe cofnięto z targu, gdyż 
niemożebnem osiągnąć za nie przeszłotygodni 
cen. Na groch i żyto transakcye w ostatnich 
cokolwiek się polepszyły i niejakieś wzmocnienia 
notowano.

destc«

muje się pokrycia dać 
[1355]

d gwarancyą
vary.

Klej rosyjski
ÍG

isandlowe.
Stowarzyszenie kaplsdtóo w Powaaw.

rodnia sprzedano na i
40,500, żyta 32,100, jęi 

15,300, owsa 16,500, grochu 19,800, wiki 
mienia 5040, rzepaku 1500.

Zostało na śpichrzach po 1 maja pszenicy
442.200, żyta 315,600, jęczmienia 49,200,
88.200, siemienia 1800, rzepaku 127,800. .

Toruń przebyło pszenicy szefli 124,200,
24,540, grochu 9060, siemienia 870, cukru 26()en] 
dzy 174 cent.

Sprzedano drzewa:
1900 belek dębowych po 10 sgr. stopę kub.

W przeciągu ty 
dzie pszenicy szefl

if

świadectwa, poszukuje miejsca jako nauczy­
ciel domowy, bliższych wiadomości dowiedzieć 
się można u Kamieńskiego i Spółki. [1377]

sprzedaje 3 funty za 16 śgr., zarazem 
poleca klej MułUhauski i ko 

loiiski jak najtaniój 
SKŁAD FARB

Adolfa Ascha, ul. Zamkowa 5,
[1366]

Dnia 6 maja.

Berlin, 4 maja.

Zyto: na maj czerw. 43’/,——'2, czerw.-lipiec 
43'/,—%, lip.-sier. 44 tal. pł. Okowita: spada w 
cenie, wyp. 30,000 kwart, z beczką na maj 18’%« 
czerwiec 19%, lipiec 19’/3, sier. 19%, tal, pł.

tal. sr. f. tal.
Pszenicy 78 17—81 5 » 2 13 4 n 3

81 25—83 24 n 3 V 3
84 14—85 23 0 3 8 4 0

Zyta 81 25 » 1 20 n 1
Jęczmień. 65 14—70 1 » 1 8'4 » 1

!Owsa 48 -52 » 1 a

IW

Nowe berlińskie towarzystwo zabespie- 
czenia przeciw gradobiciu.

Kapitał zakładowy milion talarów.
Toż najstarsze towarzystwo akcyjne zabespieczenia przeciw gradobiciu poleca się

panom rolnikom celem zabespieczenia ich ziemiopłodów, 
za stałe premie i nie żąda nigdy opłat dodatkowych i reguluje zaszłe szkody według za­
sad literalnych uznanój 381etniój bytności. Wypłata nagród następuje w ciągu miesiąca 
po ustanowieniu sżkody punktualnie i całkowicie.

Podpisany agent w powiecie Kościańskim poleca się względem pośredniczenia aseku­
racji i u takowego można bliższe warunki zabespieczenia i każdą wiadomość w tój mie­
rze osiągnąć.

Kościan, d. 3 maja 1861. Łurcay liski. [1369]

Pszenica: w miejscu 25 szefli 71—84 tai. wedle 
jakości. Zyto; w miejscu 2000 funtów 47’/,—49, 
na wiosenną odstawę 47%—48—’/4, maj-czer. 47% 
—%—48%, czer.-lip. 47%—48’/,, lipiec-sier. 47%— 
—48—’/,, wrz.-paź. 48% -49 tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 38 44 tal. 6W?s: na odstawę 
lepsze ceny, w miejscu 1200 funtów 23—27, na wio­
senną odstawę 25% pł., 26 żąd., maj-czer. 25%—% 
pł., czer.-lip. 26 tal. żąd. Olói rssplcwy: vyższe 
ceny, w miejscu 100 funtów bez beczki 11’%., 
maj i maj-czerw. ll’V,«—%—czer.-li] 
11%—%, wrz.-paźd. 12%,—% pł., 12% te,!, ząa 
Olej lniany: w miejscu 10% tal. Okowita: 
spadła w cenie, wyp. 70,000 kwart, w miejscu 8000% 
Trall. bez beczki 19%, z beczką na maj i maj-czer. 
19%—%, czer.-lipiec 19'%,—20—%, , lipiec.-sier. 

Podejmuje ono zabespieczenia 20%—% sier.-wrześ. 20%,—%, wrześ.-paźd.
19%--%—20, paźd.-łist. 18%—19 tal. pł.

Wrocław, 4 maja.

Na targu:

na
ipiec

Grochu
Wiki
Siemienia
Rzepaku

Kursa

1 13 
1 8
2 15
3 9

zami an:

1 Te.
2 irs

Londyn 6, 18%. Hamburg 149%. Amsterdamu j
Aleks. Makowski i Car

—t'1“

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dniami 
6 maja.
od

tal ¡sg.jln.j'

Otrzymawszy znaczny transport win węgierskich 
wprost z Węgier, polecam takowe po stałych i umiar­
kowanych cenach.

w maju 1861.
Teofil Radkiewicz.[1364]

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

86—91 83 70—80 \
86—88 81 70-78
64-65 62 55— 60
51—54 48 40—44
31—33 29 25—28
61—63 58 48—54

Żyto: na maj 49'/,—% pł., maj-
czerw. 49% żąd., czerw.-lip. 49’/,, lip.-sier, 49% ph. 
sier.-wrz. 49 tal. żąd. Glój rzepiowy: mało co 
zmienione ceny, w miejscu 11%, na maj i maj-czer. 
11% pł , czer.-lipiec 11%, żąd., wrz.-paź. 12 tal. pł. 
Okowita w miejscu 19'/,, na maj i maj-czerw. 19% 
pł., czer.-lipiec 19%, żąd., lipiec-sier. 19'%, pł, 
20 tal. żąd.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn.
, sredniój „ . • . 
„ ordynar. ....

Żyta ciężkiego .... 
„ lżejszego ....

Jęczmienia dużego „ . . . 
. małego. . . .

Owsa ........
Grochu do gotow. ....

. na paszę ....
Rzepin zimowego „ . . . 
Rzepiku zimowego ....
Rzepiu latowego ....
Rzepiku latowego ....
Tatarki .......
Kartofli .......
Masła, gam................................
Koniczyny czerw. .... 
Koniczyny białój ....
aiana, cent.........................
Słomy,...................................
Oleju cent.............................
Spirytus« (beczka 100 kw.)
80% Trał, dnia 4 maja . 

dnia 6 —

„ i»c¡

1 i ił~ pía-, Akcye Szląsktch kolei | |‘
1 % 1 dan°- cono. żelaznych. I % dan*. Jb

100% Freiburg.
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

S7",d
88M

%

7-

ił- I pła-
1 uano. cono.

101%
-- 79%
— 92%
-r- 23
— 85%
— 90%

H3%— 109%
— 456
... 29 21

1 ' 99%

99%
67%

86%
4%

118%
113%

130 —
— 112

97’/,— — .
—t

— 32%
.. 73

83
- 96
— —

A4%
117%

107%
33 —
— 887,

źą-
dano.

pła­
cono.

114
827, —

88%
82%
69

— 91
Ö 84— 60
•i 'r : 78— 687,

827,
123 —

78»/e

52 —
1678

— 102’/,
420 " .-J1

98 —
1017,

— 1037,—; 1 —
94’/,

100% —— 1007,
101

’ - )------ : ■ 897,

. 94Vt

— 91%

I IKurs giełdy w Berlinie
dnia 5 maja

Papiery praskie.

Pożycz, dobro w...........
— rząd....................
— 1859........
— 1866...........

— 1858...........
-- prem.1855........

Obligi długu skarb....
— Marchii............

Listy zast. March
— Prus Wsch

Pomor..

W. Ka. Poiozn...
(nowe) 

— • (nowe)
Szląśkic...... ....
gwar. B.... 
Prus Zach.

— rent. March......
— Pomor............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie.......
— Saskie...............
— Sziąskie,..........

Papiery zagraniczne. 
Austr. metali................

naród. 
50 fl.... 

Bosy. 5 poźy. SRefcl..; 
6 poży. Stiegt.

—1 Obi

%
Rosy. poży. angiel..... 
Polśk. obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— ■ Lis: z. u. wR. S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory..................... .
Złota funt, cel............

dito.,........Srebra
SaBkie bil. kas.
Niem.ibankn.................

łat. w Lipsku
Austr. bankn.,
Polskie bil. bank.........
Disk, bank od wesli..

Akcye kolei telainych.
nń.-.'Berlin. - A nhalt,

Berlin.-Hamb................
Berl-Poczd. -Magd, 
Beri.-Szczecin.......... -
Wrocł.-Freih........

najnow.......
Brzeg-Niskię.........
Koźlo-Bogumin....

— pierwot.......

Dolno-Szl.-March......
Dclnö-Szl. kol: pob....

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wjlb......
Górno-Szl. A. i C........

— Lit B................
Opól-Tarnowie.............
Starogr.-Połsn....;........

Akcye bank. 1 kredyt.:
Beri. Stów, kas.............
Beri. Tow. hand........ .'
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komin...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów. kred........
Magd, bani priw.........
Pomor. bank, rycer....

k prow.. 
z. bank..Prusk. udz.

Szląsk. Stow, bank....
i

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa-

Beri.-/Anhalt..

Berl.-Hamb............/-,••
— II. Em..,./...*.

Berl.-Pocz.-MHg. A • • •• 
— Lit. C../.........

Lit. D.4..........
Berl.-SzczeCin.:...'......

— II. Em...............
Koźlo-Bogumin............

— III. Em..............
Dolno-Szl.-March........

— konweti..............
— — III. ser.....
— — IV. ser......

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

Nakładem i estaño kami Ludwik*

fryd.- 
3zl. LiGórn.-Szl. Lit. A.........

— Lit. B.................
— Lit D.................
— Lit. E............
— Lit F............

Starog.-Pozn........ ,.......
— II. Em...............

Kurs giełdy n
dnia 5

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty..........................
Frydrychsdory.............
Lujdory...........................
Polskie bil. bank.........
A ustr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr.. 
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast......

— nowe..................
— nowe...................
— Listy Rent......

Sziąskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
~~ UOY/6»a> *• • ••••••• ■
— Lita Ssaaaaaaaaaawa

— LitC..................
— Listy Rent.......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast.......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

[— obl.cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, naród.

akcye...... —-
Sziąski bank.................

—. tow. assek. ogn.

7’

3%

4%
Wrocławiu

maja.

96%

87%

4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

68’r

90",, 
93'/,
90'/,

99%

97%

51%
79%’

81 % 
89% 
77’Ą

95%

93%

108%

94%

97%

85%

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

—— Lit. B.•
— obi. pr. pierw., t

mer

33’if
32WOpól. Tarnów...............

Koźlo-Bogumin............
— obi. z pr. pierw.

Kura stów. kup. w Poi®
dnia 6 maja.

Prusk. obL skarb.. 
— poży. skarb..

1855..»¡i 
jiat Zastaw....

~~ UOWe ...aa.a..aa«ł

— nowe............... .
Szl. List Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.II.Era.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A....y

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

Pozn,
pozy. r. 

1. Lit
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